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RODEK KULTURY w UPNIE 

Przedstawicielki Kola Gospodyń  Wiejskich w Lipnie wraz z gośćmi Fot. R.R 

Jubileusz ospodyrf'fi. 
23 kwietnia br. 35 urodziny obchodziło Koło Gospodyń  Wiejskich w Lipnie. Na uro-
czystości jubileuszowej spotkały się  dwa pokolenia pań: założycielki koła i aktualne jego 
członkinie. Wśród zaproszonych gości byli m.in. wójt gminy Lipno Janusz Chodorowski 
oraz wójt senior - Julian Pazoła, przedstawiciele ODR w Lesznie oraz delegacje 
zaprzyjaźnionych kół  z Radomicka i Targowiska. W imieniu pań  życzenia i kwiaty odebrała 
przewodnicząca koła pani Bogumiła Musielak. Do życzeń  dołączyły się  również  występu-
jące z tej okazji dzieci z zespołu wokalnego „Promyk" i Ogniska Muzycznego w Lipnie. 

ślNir   XiM"  WILKOWICE 

ul. Mórkowska 6 534 13 14 

o SYSTEMY KOMPUTEROWE 

o KASY FISKALNE 

o TERMINALE PŁATNICZE 

OPROGRAMOWANIE SZKOLENIE SE 

Fot. NI. liakow,I, 

Paulina Jazdończyk z pucharem dla najlepszej 
zawodniczki 

Paulina Jazdończyk podczas Tur-
nieju Judo w Głogowie została 
uznana najlepszą  zawodniczką  
turnieju. 
Więcej informacji o kolejnych 
sukcesach lipińskich dżudoków 
w artykule „Dżudocy nie zawodzą" 
na str. 9. 
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Wzorem lat ubiegłych 
w dniu 4 maja 2002 

rusza Gminna Liga Piłki 
Nożnej. 
W rozgrywkach tych mogą  
brać  udział  drużyny, zakłady 
pracy z terenu naszej gminy. 
W drużynach tych mogą  wy-
stępować  wyłącznie zawodni-
cy, którzy nie są  czynnymi 
zawodnikami a grającymi 
w innych klubach. Celem roz-
grywek jest przyciągnięcie 
młodzieży i osób dorosłych na 
boiska znajdujące się  na tere-
nie naszej gminy. W rozgryw-
kach udział  wezmą  następują-
ce drużyny i zakłady pracy: 
Oldboys Lipno i Wilkowice, 
młodzieżowe drużyny z Lipna 
i Wilkowic, Gronówka, Górka 
Duchownej, Profiloplastu. Ile 
faktycznie zagra zespołów 
w tej lidze można będzie po-
wiedzieć  po zebraniu, które 
odbędzie się  w dniu 25 kwie-
tnia 2002 roku. W dwóch po-
przednich latach brało udział  
w 2000 roku 6 zespołów, a w 
2001 roku 8 zespołów. 
W pierwszej edycji tego typu 
rozgrywek zwyciężyła druży-
na Oldboys Wilkowice, a w 
drugiej edycji 2001 roku zwy-
ciężyła drużyna Oldboys Li-
pno. 
Chciałbym, aby w tym roku 
wzięło udział  jak najwięcej 
drużyn z poszczególnych wio-
sek i zakładów pracy, co bę-
dzie bardziej atrakcyjne dla tej 
Ligi. Udział  w rozgrywkach 
mogą  wziąć  przedstawiciele 
różnych miejscowości, gdyż  
nie wiąże się  to z żadnymi ko-
sztami, gdyż  nie ma obowiąz-
ku uiszczania opłat za sę-
dziów. Popularyzacja sportu 
wśród młodzieży - to nasz cel. 
Myś lę, że go osiągniemy. 

Henryk Smezl'ński 

Ania Piasecka odbiera nagrodę  specjalną  z rąk pułkownika Mirosława 
Rochmankowskiego d-cy 69 Leszczyńskiego Pułku Przeciwlotniczego 
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Drodzy VlieszknifRey 
Pragnę  Państwa zawiadomić, ze Zarząd Naszej Gminy przystąpił  do opracowania ważnego dla 

nas programu „Strategia Zrównoważonego Rozwoju Gminy Lipno". Przygotowany przez 
specjalistów dokument okreś li w perspektywie 15 lat najważniejsze cele i zadania, które trzeba 
będzie wykonać, aby rozwój Gminy Lipno był  zgodny z wolą  jej mieszkańców i wspólnie z nimi 
wypracowany. 

Strategia powstanie w wyniku wspólnej pracy przedstawicieli samorządu, instytucji, 
przedsiębiorców i liderów lokalnych oraz Was drodzy mieszkańcy, których bardzo serdecznie 
zapraszam do wspólnej pracy nad tworzonym dokumentem. 

Obszerną  i wnikliwą  konsultację  społeczną  zapewnią  nam anonimowe ankiety dostarczone 
mieszkańcom oraz spotkania warsztatowe, do udziału których serdecznie zapraszam. 
Najbliższe spotkanie warsztatowe odbędzie się  już  6 maja o godz. 18.00 w Gminnym Ośrodku 
Kultury w Lipnie. 
Jestem przekonany, że wspólnie wypracowane kierunki rozwoju Naszej Gminy staną  się  celem, do 
realizacji których aktywnie będą  dążyć  władze samorządu i mieszkańcy naszej Gminy, czego z ca-
lego serca wszystkim życzę. 

Przewodniczący Zarządu Janusz Chodorowsk i 
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ICmendant Główny Pań-
twowej Straży Pożarnej 

zorganizował  konkurs plasty-
czny pt. „Woda, ogień: dwa 
żywioły". Prace przesyłali 
uczniowie szkół  podstawo-
wych, gimnazjów i szkół  śre-
dnich. W środę  17 kwietnia 
odbyło się  rozstrzygnięcie po-
wiatowego etapu tego konkur-
su. Najlepsze prace trafią  na 
eliminacje wojewódzkie, a 
później krajowe. Z gminy Li-
pno w plastycznej rywalizacji 
startowało kilkoro dzieci. 
W grupie od 6 do 11 lat 

najlepszy okazał  się  Przemy-
sław Rozwalka z sekcji pla-
stycznej GOK-Lipno. Jego 
praca reprezentować  będzie 
powiat na szczeblu wojewó-
dztwa wielkoplskiego, nato-
miast Marika Jędrzejczak i 
Magdalena Pawłowska (SP 
Lipno) otrzymała wyróżnie- 

nie. 
Kolejny konkurs dotyczył  
żołnierzy i nosił  tytuł  „Portret 
Wojska Polskiego". Organiza-
torami i współorganizatorami 
tego konkursu byli: Leszczyń-
skie Stowarzyszenie Dzieciom 
Niepełnosprawnym, Instytut 
im. gen. dyw. Stefana „GRO-
TA" Roweckiego oraz 69 
Leszczyński Pułk Przeciw-
lotniczy im. gen. dyw. Stefana 
„GROTA" Roweckiego, 
Urząd Miasta Leszna, Staro-
stwo Powiatowe w Lesznie, 
CKiSz w Lesznie, SP nr 7, 

MBP w Lesznie oraz MBWA 
w Lesznie. W konkursie udział  
wzięło 13 placówek. Ocena 
prac odbyła się  w czterech 
kategoriach wiekowych: 6-9 
lat, 10-12 lat, 13-15 lat i 16-20 
lat. Wystawę  najlepszych prac 
można oglądać  od 20.04-
05.05.02 w Miejskiej Bi- 

bliotece Publicznej w Le-
sznie. Nagrody z rąk starosty w 
grupie wiekowej 6-9 lat otrzy-
mali: I nagroda Inga Juszczak 
(Przedszkole Goniembice) i 
Patrycja Turczyn (Przedszkole 
Goniembice), II nagroda - 
Przemysław Jędrzejczak 
(Przedszkole w Goniembi-
cach), III nagroda - Daniel 
Rozwalka (GOK Lipno). Wy-
różnienia również  w tej kate-
gorii otrzymali: Daniel Roz-
walka (GOK Lipno), Marika 
Myszuk (GOK Lipno) oraz 
Inga Juszczak (Przedszkole w 
Goniembicach). W drugiej 
kategorii wiekowej nagrody 
otrzymali: I nagroda Paulina 
Ławniczak (GOK Lipno). 
Oprócz wyżej wymienionych 
nagród zostały przyznane 
jeszcze nagrody specjalne. 
Nagrodę  Prezesa Instytutu im. 
Gen.dyw. Stefana „Grota" 
Roweckiego otrzymała Patry-
cja Turczyn, nagrodę  Dowód-
cy 69 Leszczyńskiego Pułku 
Przeciwlotniczego im. Gen. 
dyw. Stefana „Grota" Rowe-
ckiego otrzymała Anna Piase-
cka (GOK Lipno). 
Komisja postanowiła również  
uhonorować  nauczycieli i in-
struktorów, między innymi pa-
nią  Mirosławę  Wojciechow-
ską, którzy w znaczący sposób 
wyróżnili się  w kształtowaniu 
wrażliwości plastycznej dzieci 
i młodzieży. Wszystkim gratu-
lujemy i życzymy kolejnych 
sukcesów! A.P 



Szkolenie kandydatów na rachmistrzów. Fot. R.R 
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Od 21 maja do 8 czerwca 
2002 roku przcpro,  

wadzony zostanie narodowy 
spis powszechny ludności 
i mieszkań  oraz powszechny 
spis rolny. 
W dniach od 15 do 19 kwietnia 
br. w sali Gminnego Ośrodka 
Kultury w Lipnie przez człon-
ków Gminnego Biura Spiso- 

wego w Lipnie zostało prze- 
prowadzone szkolenie kandy,  
datów na rachmistrzów spiso-
wych do narodowego spisu po-
wszechnego ludności i miesz-
kań  oraz powszechnego spisu 
rolnego w 2002 roku. Gminny 
Komisarz Spisowy zaprosił  do 
udział u w szkoleniu 25 osób, 
które od lutego do dnia rozpo- 

częcia szkolenia zgłaszały 
chęć  uczestniczenia w pracach 
przy spisie. Szkolenie ukoń-
czyło 19 osób, które po Lwy• 
skaniu pozytywnej oceny z te-
stu kwalifikacyjnego, zostaną  
powołane na rachmistrzów 
przez dyrektora urzędu staty-
stycznego. Rezygnacja  6 osób 
w trakcie szkolenia (przed 
szkoleniem zrezygnowało 9 
osób) może świadczyć  o tru-
dnościach związanych z tema-
tyką  spisów a także o niepra-
widłowościach w propago-
waniu spisów przez media. 
Kilku osobom nie odpowiadał  
z różnych powodów termin 
przeprowadzania spisów. 
W okresie od 9 do 15 maja 
rachmistrze odwiedzą  wszy-
stkie mieszkania na terenie 
Gminy Lipno. Celem obchodu 
przedspisowego będzie m.in. 
zapoznanie się  rachmistrzów 
z terenem, w którym będą  

przeprowadzać  spisy oraz do- 
ręczenie  do wszystkich mie-
szkań  listu Prezesa GUS info- 
rmującego o zasadach prze-
prowadzania spisów, ich zna-
czeniu i zakresie tematy- 
cznym. 
Rachmistrze drugi raz odwie- 
dzą  mieszkańców Gminy w 
dniach od 21 maja do 8 czer- 
wca.  W tych dniach przepro-
wadzą  spisy. Gminny Komi-
sarz Spisowy prosi mieszkań- 
ców Gminy Lipno o przychyl-
ne nastawienie zarówno do 
tematyki spisów, jak też  do 
samych rachmistrzów. 
Należy także podkreś lić, iż  
wszystkie zbierane i groma- 
dzone w spisach dane osobowe 
i dane indywidualne są  poufne 
i podlegają  szczególnej ochro- 
nie, są  objęte tajemnicą  staty-
styczną. 

Anna Drost 

Przeciwko alkoholowi 
Od listopada 2000 roku 

przy Szkole Podstawo-
wej w Lipnie działa przez 
cztery dni w tygodniu, cztery 
godziny dziennie świetlica 
terapeutyczna dla około 20 
dzieci. Ze środków Powiato-
wego Centrum Pomocy Rodzi-
nie w Lesznie finansowana 
była działalność  świetlicy, 
natomiast staraniem dyrektor 
Szkoły Podstawowej w Lipnie 
oraz ze ś rodków komisji ada-
ptowano na świetlicę  salkę  w 
budynku gospodarczym przy 
szkole. Celem świetlicy jest 
wspieranie zdrowego rozwoju 
psychicznego dzieci z rodzin 
ubogich i patologicznych, 
udzielanie pomocy pedagogi-
cznej, tworzenie warunków do 
nauki własnej i pomocy w na-
uce, rozwijanie zainteresowań  
wychowanków, łagodzenie 
niedostatków wychowa- 
wczych w rodzinie oraz elimi-
nowanie zaburzeń  zachowa-
nia. 
Na zajęciach świetlicowych 
dzieci uzyskują, pomoc w  

odrabianiu zadań  domowych 
oraz nauce. Uczestniczą, w za-
jęciach wychowawczych, np. 
grach i zabawach mających na 
celu tworzenie obrazu samego 
siebie, wyrabianie poczucia 
własnej wartości, asertywnego 
zachowania się. Dzieci mają  
możliwość  rozwijania swoich 
zainteresowań  przez zajęcia 
plastyczne, techniczne oraz 
muzyczne. Każdego dnia 
samodzielnie przygotowują  
posiłek, myją  naczynia, dbają  
o czystość  sali. W trakcie tych 
zajęć  uczą  się  współdziałania 
w grupie, odpowiedzialności 
za własne postępowanie, za 
wspólną  salę  i sprzęt. 
Oprócz tego dzieci wraz z wy-
chowawcą, przygotowują  róż-
nego rodzaju uroczystości, np. 
Andrzejki, Wieczór Wigilijny, 
Zajączka, Dzień  Matki oraz 
organizują  imprezy rekreacyj-
ne, np. wycieczki, spotkania 
przy ognisku. Rodzice mający 
trudności w wychowaniu dzie-
ci i inne kłopoty rodzinne mo-
gą  zwracać  się  o porady bądź  

też  inną  pomoc. 
Działalność  świetlicy terapeu-
tycznej na terenach wiejskich 
jest niezmiernie ważna i po-
trzebna. Dzieci mogą  dzięki 
tego typu placówkom rozwijać  
swoje zainteresowania, ale 
przede wszystkim zaspokajają  
te potrzeby, na które w domu 
rodzinnym nie ma albo czasu, 
albo wiedzy i doświadczenia 
rodziców, jak choćby przy 
odrabianiu zadań  domowych. 
Często świetlica terapeutyczna 
jest jedynym miejscem, gdzie 
dziecko może spokojnie i przy 
pomocy wychowawców ro-
związać  swoje, czasami nie-
zwykle ważne problemy. 
Komisja finansowała także 
dzieciom z rodzin zaniedba-
nych, patologicznych wyjazdy 
na obozy terapeutyczne czy 
wycieczki krajoznawcze. 
Pozostałe zadania związane 
z profilaktyką  i rozwiązywa-
niem problemów alkoholo-
wych na terenie Gminy doty-
czą  m.in. kierowania osób, 
które w związku z nadużywa-
niem alkoholu powodują  roz-
kład życia rodzinnego na bada-
nie biegłego w celu wydania 
opinii w przedmiocie uzale- 

żnienia od alkoholu i wskaza-
nia rodzaju zakładu lecznicze-
go i dalej kierowania wnio-
sków do Sadu Rejonowego 
w Lesznie o zastosowanie obo-
wiązku poddania się  leczenia 
odwykowego wobec tej osoby. 
Należy w tym miejscu podkre-
ś lić  znaczny, w ostatnich la-
tach, wzrost świadomości 
wśród mieszkańców (zwła-
szcza kobiet), w przedmiocie 
uzależnienia od alkoholu, szu-
kania pomocy dla członków 
rodzin. 
W roku 1999 utworzony został  
przy komisji punkt informa-
cyjno - konsultacyjny dla osób 
potrzebujących pomocy psy-
chospołecznej i prawnej. 
Punkt mieści się  na parterze 
Gminnego Ośrodka Kultury 
w Lipnie, jest czynny dwa razy 
w tygodniu (we wtorki od go-
dziny 13 do godziny 15, nato-
miast w piątki od godziny 15 
do godziny 17), a prowadzony 
jest przez członka komisji. Do 
punktu przychodzą  głównie 
matki i żony uzależnionych od 
alkoholu, szukając wsparcia 
lub chcąc tylko porozmawiać. 

Anna Drost 
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Szkola Podstawowa w Wilkowicach współpracuje ze 
szkolami w Niemczech, Hiszpanii i Portugalii, od trzech lat 

realizuje program Socrates Comenius. 

Trzeci rok projektu to historia miejscowości na przełomie 
ostatnich 50 lat. W związku z tematyką  projektu w szkole 
zorganizowano muzeum rzeczy, które służyły mieszkańcom 
Wilkowic właśnie w latach, o których mowa. Na wystawie 
zgromadzono 166 eksponatów. Rekordzistą  w ilości przy-
niesionych przedmiotów z minionych lat był  Daniel Zalewski. 
Zgromadził  ich aż  44. Największym zainteresowaniem w muzeum 
cieszyły się: zbieraczka do jagód, przyrząd do zdejmowania bu-
tów, pierwszy toster, liczne aparaty fotograficzne, nawet modli-
tewniki z XIX w. Wchodząc do muzeum, odczuwa się  atmosferę  
przeszłości. Inicjatorami wystawy były panie: koordynator pro-
gramu pani Wiesława Świtała oraz nauczycielka historii pani Syl-
wia Frąckowiak. Muzeum będzie czynne do końca roku szkol-
nego, w związku z powyższym zapraszamy wszystkich chętnych 
do odwiedzania naszej szkoły. 

Wystawa pamiątek przeszłości w SP w Wilkowicach Fot. R.R. 

W lutym miała miejsce wizyta studyjna dyrektora szkoły w Wil-
kowicach oraz koordynatora programu Socrates Comenius pani 
Wiesławy Świtały w Hiszpanii w Alicante. Spotkali się  tam bio-
rący udział  w projekcie dyrektorzy i nauczyciele współpracu-
jących szkół. Celem wizyty była wymiana doświadczeń  z pracy 
w trzecim roku projektu. Wszyscy uczestnicy spotkania zwiedzili 
hiszpańskie szkoły, brali również  udział  w zajęciach szkolnych. 
Mogli też  podziwiać  wystawę, która odzwierciedliła historię  
tamtego regionu. Prace w obecnym roku projektu odbywają  się  na 
podobnych zasadach jak w szkole w Wilkowicach również  w Por-
tugalii i Niemczech. Świadczą  o tym przekazane materiały w po-
staci kaset, albumów i różnorodnych prac dzieci. 

Melania Dominiak 

Pani Wiesława Świtała - nauczycielka z SP Wilkowicach prowadzi zajęcia 
z hiszpańskimi dziećmi w szkole w Abisalne (Hiszpania) 
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Już  po raz trzeci gimnazjaliści przeprowadzili na terenie 
calej gminy zbiórkę  zlomu i opakowań  szklanych. Przy-

pomnę, że za fundusze uzyskane z dwóch poprzednich zbiórek 
zakupiono meble do dwóch nowych pomieszczeń  lekcyjnych. 

Tym razem zebraliśmy 21 ton liśmy coś  jeszcze - czystszą  
złomu i 15,5 tony szkła. Pozy- gminę. Oczywiście daleko 
skane ze zbiórki pieniądze nam jeszcze do doskonałości, 
uczniowie postanowili prze- o czym świadczą  tu u ówdzie 
znaczyć  na zakup telewizora i rozrzucone w przydrożnych 
magnetowidu. rowach papierowe i foliowe 
Do przeprowadzenia tej poży- śmieci, aluminiowe puszki 

Uczniowie Gimnazjum Adrian Grygiel, Rafa ł  Musielak, Krzysztof Majewski, 
Dawid Marcinkowski pod opieką  pani Ewy Fabisiak podczas rozładunku 

tocznej, również  proekolo-
gicznej akcji udało nam się  
pozyskać  całą  społeczność  
gminy Lipno. Niemal przed 
każdym domem wystawiono 
worki ze szkłem oraz złom, 
a rolnicy udostępnili nam 18 
ciągników. Zebrane surowce 
dostarczono do magazynu 
Gminnej Spóldzielni „Samo-
pomoc Chłopska" w Lipnie, 
skąd sprawnie przetrans-
portowano je do punktów 
skupu w Nietążkowie oraz 
w Poniecu. Uczniowie pra-
cujący pod opieką  pracowni-
ków szkoły powalili Swietnie 
się  zorganizować. Nic szczę-
dzili wysiłku, by akcja się  uda-
ła. 
Jestem przekonana, że oprócz 
korzyści linansowych uzyska- 

Gn-finny Ośrodek KtAtury w Liphi'e 

JK.K kolteirneowy 
Szybki dostęp do internetu 

Gry komputercowe 
Niskie opiaty - 3 zł/h 

Codziennie od pon. do pt. w godz. 8.00 - 19.00 
(czwartek do godz. 15.00). 

i butelki po napojach. 
Wielkie sprzątanie trwa i bę-
dzie trwać  jeszcze długo. 
Przez cały czas uczniowie 
wskazują  miejsca, które nale-
ży uporządkować. Zbierają  
również  puszki aluminiowe, 
ponieważ  ogłosiliśmy kon-
kurs, którego zwycięzca otrzy-
ma rower górski. 
W imieniu pracowników 
i uczniów gimnazjum serde-
cznie dziękuję  wszystkim, 
którzy wsparli naszą  akcję. 
Następna zbiórka surowców 
wtórnych odbędzie się  jesie-
nią. 
Pamiętajcie o nas i już  dziś  
gromadźcie niepotrzebne 
niklu i złom. 

Joanna Płonka 
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Na wspólny wniosek Rady Pedagogicznej, Rady Rodziców i Rady Uczniów Rada Gminy Lipno podjęła uchwalę  o nadaniu 
szkole imienia gen. Dezyderego Chłapowskiego. Dziś  już  wiadomo, że ta historyczna dla szkoły chwila nastąpi 29 maja 2002 r. 

W dniu tym odbędzie się  uroczysta msza z udziałem zaproszo-
nych gości, pracowników i uczniów naszej szkoły. W przygoto-
wanie uroczystości zaangażowała się  Rada Rodziców, która 
ufundowała szkole sztandar oraz tablicę  pamiątkową  z wizerun-
kiem Patrona Szkoły. Nauczyciele oraz uczniowie przygotowu-
ją  się  do uroczystości nadania szkole imienia od kilku tygodni. 
Trwa zagospodarowanie terenów zielonych- wokół  szkoły. Na-
wiązano współpracę  z dyrektorem Szkoły Podstawowej im. D. 
Chłapowskiego w Turwi oraz z dyrektorem Ośrodka PAN-u 
w Turwi. Skontaktowaliśmy się  z potomkami generała Dezyde- 

rego Chłapowskiego i przygotowujemy specjalne wydanie gazetki 
szkolnej i strony internetowej. Ponadto w dniu nadania imienia szko-
le będzie można obejrzeć  wystawę  pamiątek po Dezyderym Chłapo-
wskim. Uczniowie biorą  udział  w konkursie literackim i history-
cznym, a także w konkursach na: - logo i „ex-libris" szkoły, - tekst 
i muzykę  do hymnu szkoły, - najciekawszy album o życiu i działa-
lności gen. D. Chłapowskiego, - najciekawszą  gazetkę  ścienną. Kla-
sie, która otrzyma najwięcej punktów zafundowana zostanie jedno-
dniowa wycieczka do miejscowości, którą  sami uczniowie wybiorą. 

Joanna Płonka 

Dezydery 
Chłapowski 

W roku 1788 r. w Turwi, 
miejscowości położonej nie-
daleko Kościana (stanowiącej 
od kilkudziesięciu lat własno-
ść  rodziny Chłapowskich 
herbu Dryja), przyszedł  na 
świat Dezydery, syn starosty 
kościańskiego Józefa. Młody 
Dezydery najpierw zdobywał  
wiedzę  u ojców pijarów w Ry-
dzynie, później na pensji fran-
cuskiej w Berlinie. Wcześnie 
stracił  matkę  i „wzrastał  w wa-
runkach surowych, sposobiąc 
się  od lat najwcześniejszych do 
zawodu żołnierskiego", co by-
ło poniekąd normą  w ówcze-
snych rodzinach szlacheckich . 
Już  jako czternastolatek służył  
w pułku pruskich dragonów 
stacjonującym w jego rodzin-
nych stronach, a więc bez prze-
szkód mógł  później studiować  
w Berlinie. Kiedy w 1806 roku 
do Berlina wkroczyli Francuzi, 
Dezydery natychmiast siadł  na 
koń  i przybył  do Poznania. 
Wcześniej jego ojciec skreś lił  
go z puł ku pruskiego. Ucze-
stniczył  między innymi w 
kampanii pruskiej pod dowó-
dztwem gen. J.H. Dąbrowskie-
go, został  jego adiutantem. Na  

D. Chłapowskiego zwrócił  
uwagę  sam Napoleon Bona-
parte podczas kilkudniowego 
pobytu w Poznaniu w 1806 ro-
ku. Dezydery wykazał  się  
wówczas niemałym refleksem 
i śmiałością  i dał  o sobie dobre 
świadectwo jako kandydat na 
oficera. Młody Wielkopolanin 
dostąpił  nawet zaszczytu obia-
dowania z Napoleonem i mar-
szałkiem Berthier. Wpierw 
awansował  na porucznika , a w 
kilkanaście miesięcy później 
został  wezwany do Paryża, 
gdzie kontynuował  naukę  w 
szkole politechnicznej i otrzy- 
mał  tytuł  barona Cesarstwa, 
a później również  Legię  Hono-
rową  i Virtuti Militari. Jako 
żołnierz brał  udział  w kolej-
nych kampaniach napole-
ońskich, również  i w rosyj-
skiej, jednak wyczerpany 
chorobą  i ranami oraz rozgory-
czony brakiem rozwiązania 
przez Bonapartego „sprawy 
polskiej" ustąpił  ze służby. 
W 1815 roku powrócił  w ro-
dzinne strony. Zastał  jednak 
sytuację  niewesołą. Ojciec był  
obciążony długami, a dobra 
rodzinne zagrożone bankru-
ctwem. Przejął  więc sprawy w 
swoje ręce i na mocy układu 
zawartego ze starostą  kościań-
skim stał  się  od lipca 1815 roku 
właścicielem Turwi, Wrono-
wa, Rąbinia, Rąbinka i Pod-
borza. Były żołnierz z właści-
wą  sobie energią  błyskawi-
cznie przeobraził  się  w gospo-
darza. Po trzech latach ciężkiej 
pracy, w 1918 roku Dezydery 
wyjechał  do Londynu, a stam-
tąd do najlepszych gospo-
darstw angielskich, gdzie 
uczył  się  przez pół tora roku 
(zwłaszcza u Williama Cooka 
księcia Leicester), gdzie ..sam  

orał  pługiem szkockim, stogi 
układał, bydło opatrywał, do-
glądał  chowu koni". Mając 
otwarty, zdyscyplinowany, 
żołnierski umysł, po powrocie 
z Anglii zadziwił  sąsiadów 
nowym podejściem do tema-
tów rolniczych..... Sprowadził  
szkockie pługi i młockarnie, 
angielską  czerwoną  koniczy-
nę, szwajcarskie bydło, fran-
cuskie owce i arabskiej krwi 
ogiery. Jednocześnie w Turwi 
powstały: gorzelnia, cukro-
wnia i olejarnia, z których 
odpady nie były marnowane, 
lecz wykorzystywane jako 
pasze dla zwierząt. Dezydery 
Chłapowski zmienił  również  
wygląd swych pól, które kazał  

zabezpieczyć  przed wiatrami 
(i erozją  gleb) pasmami krze-
wów i szpalerami drzew. Za-
lecał  tworzenie oczek wod-
nych i cieków wodnych obsa-
dzonych krzewami i drzewami 
oraz obsadzanie dróg szybko 
rosnącymi gatunkami drzew. 
Swój herb rodowy nad główną  
bramą  pałacową  zastąpił  ze-
garem, by przypominał  jak 
cenny jest CZAS we wszy-
stkich sprawach, również  w  

prawidłowym kształtowaniu 
naturalnego środowiska. Na 
jego polecenie zaczęto też  bu-
dować  oszczędne budowle go-
spodarcze, zboże ustawiać  w 
stogi i stosować  nowe narzę-
dzia rolnicze. 
Efekty nowego podejścia do 
gospodarki rolnej okazały się  
wymierne, wzrosły plony i zy-
ski. Dezydery spłacił  długi i 
zyskał  szacunek u bliższych i 
dalszych sąsiadów. Począ-
tkowa kpina i nieufność  ustą-
pi ły miejsca podziwowi i poja-
wili się  pierwsi i następni 
naśladowcy. 
Przeciętny Polak o Dezyderym 
Chłapowskim wie, że był  ge-
nerałem podczas Powstania 

Listopadowego i dał  się  wó-
wczas poznać  od nie najlepszej 
strony. Opinia ta jednak nie-
zbyt odpowiada rzeczywi-
stości. Chłapowski dowodził  
brygadą  w bitwie pod Grocho-
wem, a w maju 1831 roku jako 
świeżo mianowany generał  
brygady został  wysłany na 
Litwę. Po wielu perypetiach, 
potyczkach, walkach i ni cli- 

Dokończenie str.7 
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CZY SIĘ  UDA? 
jak ten czas leci! Prze- 

praszam za oryginalność  
wykrzyknienia - bardziej na 
miejscu podczas rodzinnego 
obiadku niż  na łamach, ale 
powstrzymać  się  nie mogę, 
skoro zostałem niemal zupeł-
nie znienacka uświadomiony, 
że właśnie minął  pierwszy rok 
wójtowania pana Janusza 
Chodorowskiego. Oczywiście 
to, że dopiero musiałem zostać  
uświadomiony, świadczy o 
mnie jak najgorzej i teraz 
choćbym nie wiem jak się  
podlizywał, minusa nie zmażę. 
Patrząc jednak na rzecz już  bez 
żartów - gdy na sesji będzie 
przyjmowane sprawozdanie 
z wykonania budżetu za ubie-
gły rok, gdy przedmiotem dy-
skusji będzie projekt uchwały 
absolutoryjnej, tematem ta-
kich czy innych wystąpień  de 
facto stanie się  ocena Zarządu 
Gminy pracującego pod no-
wym przewodnictwem. 
Czy odczuwalne zmiany mają  
znak dodatni w ostatecznym 
rozrachunku! Czy perspek-
tywy czasu najbliższego i cza-
su, który z powodu dystansu 
jest jeszcze ukryty za tajemni- 

czą  mgłą  przyszłości, choć  
odrobinę  się  zaróżowią! Przy-
glądając się  rzeczywistości, 
można opuścić  ręce z jak 
najbardziej czystym sumie-
niem, twierdząc, iż  zbyt wiele 
czynników wpływa na jakość  
życia, które to czynniki są  nie-
zależne od organów władzy 
samorządowej szczebla naj-
niższego. Bo to i koniunktura 
gospodarcza Kraju, bo to i kli-
mat polityczny, bo to i sytuacja 
międzynarodowa. Wszystko 
ze sobą  się  łączy i możliwości 
podejmowania decyzji na te-
renie Gminy niemal równają  
się  zeru. 
Ale i można zadać  pytanie, czy 
chociaż  ten wąski margines 
pozostający w gestii Wójta 
i Rady jest wykorzystany z ko-
rzyścią  dla poszczególnego 
mieszkańca. Można nawet za-
dać  pytanie co słowo „ko-
rzyść" tutaj znaczy. Bardzo 
łatwo zaplątać  się  w rozważa-
nia filozoficzne, ale sprawy 
wymagają  działań  szybkich 
i skutecznych. Kanalizacja, 
gazyfikacja, utrzymanie stanu 
dróg przynajmniej na pozio-
mie umożliwiającym bezpie- 

czny przejazd - to są  warunki 
nie tylko realizacji określo-
nych standardów życia publi-
cznego, ale również  zaintere-
sowania potencjalnego inwe-
stora. Fakt, że podejmowane 
są  czynności zmierzające do 
wyobrażenia kształtu Gminy 
za rok, za cztery lata, za dzie-
sięć  - nie na zasadzie poboż-
nych życzeń, lecz opracowań  
uwzględniających realia, przy-
porządkowujących wykonanie 
wskazanym podmiotom, bio-
rącym tym samym na siebie 
odpowiedzialność  za realiza-
cję  - jest symptomem bardzo 
pozytywnym. Podejmowanie 
tych czynności obecnie znaj-
duje się  w fazie przedwstępnej. 
Przygotowywane są  na razie 
metody zbierania danych w 
tym również  - zbierania da-
nych o oczekiwaniach, potrze-
bach, rzeczywistych zamierze-
niach. I znów rzecz nie może 
utknąć  w biciu piany, w narze-
kaniach albo we wzajemnych 
pretensjach o spełnienie bądź  
niespełnienie czegoś, co po-
winno zaistnieć, a nie zaistnia-
ło. 
Czy uda się  wypracować  taki  

plan? Czy uda się  doprowadzić  
do tego, żeby skoro ważne 
decyzje zostaną  dopracowane, 
będą  one z samozaparciem 
wcielane w życie? 
W stolicy nadal trwają  dysku-
sje wśród parlamentarzystów 
dotyczące Polski Samorządo-
wej. Jednocześnie za kilka 
krótkich miesięcy z woli wy-
borców wyłonione zostaną  no-
we władze samorządowe. Ze 
wyłanianie będzie się  odby-
wać  w atmosferze uwarunko-
wanej dzisiejszymi okoliczno-
ściami - nastrojów tych, którzy 
nie pracują, tych, którzy jesz-
cze pracują, tych, którzy prze-
szedłszy w stan spoczynku, 
doświadczają  nie tylko nie-
dostatku, ale i przykrości z jed-
nej strony decyzjami różnych 
ministrów, z drugiej strony 
otoczenia uznającego, iż  stały 
dochód to i tak luksus - jest 
wielce prawdopodobne i jesz-
cze bardziej niebezpieczne. 
A naprawdę  trzeba solidnego 
przekonania, że niejedno może 
się  udać. 

Tadeusz Hofinański 

Między nami rodzicami 

ZBUNTOWANY NASTOLATEK 
Nagle dziecko, które „do 

wczoraj" przyjmowało 
wszystko bezkrytycznie, 
zaczyna dostrzegać  mnóstwo 
wad, ułomności i nonsensów 
w otaczającym świecie. 
Uważne, krytyczne oczy na-
szych dzieci kierują  się  rów-
nież  w stronę  rodziców. Prze-
stajemy pełnić  rolę  środka 
świata dla naszego dziecka. 
Nagle młody człowiek zauwa-
ża, że nie zawsze postępujemy 
tak, jak zalecamy jemu. Spo-
strzega też, że nie jesteśmy alfą  
i omegą. 
Nasz nastolatek poszerza krąg 
swoich kontaktów. Rodzina, 
choć  nadal ogromnie ważna, 
przestaje być  jedynym punk-
tem odniesienia. Dziecko  

samodzielnie ocenia i warto-
ściuje. Szuka prawd, ideałów, 
autorytetów. 
Świat grup rówieśniczych 
zaczyna odgrywać  coraz wię-
kszą  rolę. Rówieśnicy są  dla 
nastolatków tak ważni, jak 
nigdy przedtem i nigdy potem. 
Często presja grupy tłumi 
indywidualności, powoduje 
zachowania, których nasto-
latek wcale nie pragnie, zmu-
sza do przyjęcia pozy „mło-
dego gniewnego". Nie wypada 
mieć  innych upodobań, zainte-
resowań, innego zdania. Mło-
dy człowiek jest skłonny 
poświęcić  bardzo dużo, aby 
uzyskać  akceptację  grupy. 
W tym okresie życia nie mo-
żemy pozwolić  odsunąć  się  na  

„margines życia" naszych 
dzieciaków. Starajmy się  
poznawać  ich zainteresowa-
nia, problemy. Podejmujmy 
rozmowy. Bądźmy bliżej swo-
ich dzieci. Nie znaczy to, że 
mamy przestać  być  rodzicami 
i zamienić  się  w „przerośnięte" 
nastolatki. Każde pokolenie 
tworzy trochę  inną, subkul-
turę. Nie próbujmy też  chronić  
naszych dzieci przed światem. 
Każdy nastolatek przechodzi 
przez okres buntu. Jedni w spo-
sób intensywny, inni mniej. To, 
że rówieśnicy zaczynają  być  
bardzo ważni jest nieuni-
knione. Dla młodego człowie-
ka grupa i znaczące osoby w jej 
obrębie stają, się  najważniej-
sze. Próbują  „trzymać" swoje  

dziecko z dala od grupy powo-
dujemy tylko opóźnienie pro-
cesu. My, dorośli, musimy 
uczyć  się  być  blisko naszych 
dzieci, choć  czasem może się  
wydawać, że one przed tym 
uciekają. Zbuntowany nasto-
latek potrzebuje granic - gra-
nic, które są  jasno wyznaczo-
ne. Chce buntować  się  prze-
ciwko światu dorosłych, ale 
z drugiej strony domaga się  od 
nas, abyśmy mu w tym prze-
szkodzili, dając granice. Zilu-
struje to sytuacja z życia wzię-
ta. Trzynastolatka uparcie do-
magała się  od rodziców zgody 
no wyjazd do gło.nej i ulminę,' 
ovh-od starszej młodzie:'19 

Dokończenie na str. 8 
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Do cudownym nieomal 
1. wyjściu z niemieckiego 
więzienia w Tomaszowie 
Mazowieckim (...) - pisał  
Tadeusz Zajączek we wspo-
mnieniach pt. „Jesteście 
nauczycielem, wiecie co jest 
dobre" (w: Na przełomie. 
Wspomnienie nauczycieli 
i uczniów z Lat 1944-1956 
W-wa 1994) - udałem się  do 
swojej siostry Heleny Borko-
wskiej w Kucharkach, pow. 
jarociński, która właśnie przy-
gotowywała się  do objęcia 
posady kierowniczki szkoły 
w pobliskich Kucharkach". 
Z uwagi na możliwe areszto-
wanie od lata 1945 roku 
ukrywał  się  u swojego szwagra 
Floriana Kaczmarka, kiero-
wnika szkoły w Górce Ducho-
wnej w pow. leszczyńskim. 
Występował  wówczas jako 
Józef Wlekliński, ogrodnik. 

W tym czasie wraz z nauczy-
cielem miejscowej szkoły, 
Marianem Niedźwiedzińskim 
utworzyli zespół  instrumen-
talno-wokalny. Ich występy 
uświetniały uroczystości 
szkolne i wiejskie. 
W styczniu 1947 roku, kiedy 
dalsze ukrywanie się  w Górce 
Duchownej stało się  niemo-
żliwe, ponownie wyjechał  do 
swojej siostry w Kucharkach. 
Po ogłoszeniu kolejnej amne-
stii, w dniu 23 marca 1947 
roku, jako żołnierz NSZ 
ujawnił  się  przed Powiatowym 
Urzędem Bezpieczeństwa 

Publicznego w Kaliszu. Jak 
wspomniał, ujawnił  się  do-
piero w 1947 roku, bowiem do 
poprzedniej amnestii nie miał  
zaufania. Nareszcie zaczął  
normalne życie. Podjął  pracę  

nauczyciela w Kucharkach. 
Później przez 17 miesięcy pra-
cował  jako nauczyciel w szko-
le w Gołuchowie. W obu 
szkołach prowadził  działal-
ność  kulturalno-oświatową. 
Prowadził  zajęcia zespołów: 
tanecznego, wokalnego, tea-
tralnego, czterogłosowego 
chóru dziecięcego oraz naukę  
gry na instrumentach muzy-
cznych. 
W dniu 11 lutego 1949 roku 
kpt. T. Zajączek został  areszto-
wany przez funkcjonariuszy 
Urzędu Bezpieczeństwa w Ja-
rocinie. Po rocznym śledztwie 

wyrokiem Sądu Wojewódz-
kiego w Łodzi za działalność  
konspiracyjną  w NOW i NSZ 
został  skazany na karę  śmierci. 
Póżniej karę  śmierci zamienio-
no mu na karę  dożywotniego  

więzienia, a następnie skróco-
no do 25 lat pozbawienia 
wolności. Karę  odbywał  w 
więzieniach w Piotrkowie 
Trybunalskim, Łodzi, Pozna-
niu, Rawiczu, Wronkach i Bar-
czewie. Pierwszy jego pobyt 
w więzieniu trwał  od dnia 
aresztowania, tj. 11 lutego 
1949 roku do 9 czerwca 1956 
roku. Od 10 czerwca 1956 roku 
do 25 stycznia 1966 roku. 
Zwolniony został  na przerwę  
w odbywaniu kary ze względu 
na zły stan zdrowia. Przerwę  tę  
wykorzystał  nie tylko na 
rekonwalescencję  ciężko nad-
wyrężonego więzieniem zdro-
wia. Jeszcze w 1956 roku 
w kościele parafialnym p.w. 
Matki Boskiej Pocieszenia 
i św. Michała Archanioła w 
Górce Duchownej zawarł  
związek małżeński z Bole-
sławą  Adfeldt (ur. 8 maja 1914 
r. w Wągrowcu), wieloletnią  
nauczycielką  Szkoły Podsta-
wowej w Radomicku. Po 
prawie dziesięcioletniej przer-
wie, od 26 stycznia 1966 roku 
kontynuował  odbywanie kary 
więzienia. 
W dniu 16 maja 1975 roku 
został  warunkowo zwolniony 
przed upływem terminu wy-
znaczonej kary. Tym samym 
kapitan Tadeusz Zajączek w 
więzieniu PRL-u spędził  łą-
cznie około 17 lat. 

Eugeniusz Kliciński 

Dezydery Chłapowski 
Dokończenie ze str. 5 

danej próbie zajęcia Wilna 
zdecydował  na wycofanie 
wojsk do Prus i złożenie broni. 
W wyniku procesu, jaki został  
mu wytoczony za uczestni-
ctwo w Powstaniu, został  
skazany na dwa lata twierdzy 
i grzywnę  22 tysięcy talarów. 
Odbywając karę  w Szczecinie, 
napisał  podręcznik gospodar-
stwa wiejskiego pt. „O rolni-
ctwie", oparty na własnym 
doświadczeniu. 
Ówcześni Wielkopolanie 
uczyli się  i rzeczywiście ko-
rzystali z jego wskazówek. De- 

zydery Chłapowski kształcił  
w Turwi wielu praktykantów, 
zamierzał  założyć  akademię  
rolniczą, publikowa ł  też  
fachowe artykuły w „Przewo-
dniku Rolno-Przemysłowym". 
Praca u podstaw była jego 
pasją. 
Zmarł  w 1879 roku. 

Joanna Płon/w 

Opracowano na podstawie 
materiałów zebranych przez 
panią  Iwonę  Lorenc. 

Będzie to grupa tworzona 
przez chętne osoby z Lipna i 
okolic. Początkowo przewi-
dziane są  spotkania z panem 
Zygmuntem Gajewskim -
artystą  fotografikiem dotyczą-
ce zasad fotografowania. Pla-
nowany jest plener fotogra-
ficzny i wystawa prac. Spotka-
nie organizacyjne odbędzie się  
8 maja (środa) o godz. 18.00 
w Gminnym Ośrodku Kultury 
w Lipnie. 

Szersze informacje na temat 
Klubu Fotograficznego można 
uzyskać  w sekretariacie GOK 
lub u lidera grupy Joanny Sza-
błowskiej. 
W najbliższym czasie poinfor-
mujemy o działalności grupy 
turystycznej, dziennikarskiej 
oraz eurointegracyjnej. 

Joanna Szabłowska 



Sala widowiskowa GOK 
w Lipnie była areną  te-

gorocznej edycji „Indywidu-
alnych Mistrzostw Wsi gmi-
ny Lipno w Tenisie Stolo-
wym". 
Rozegrany 23 marca br. mi-
strzowski turniej był  jedno-
cześnie eliminacją  do mistrzo-
stw powiatu leszczyńskiego. 
Walczono zatem zarówno 
o mistrzowskie tytuły, jak i 
o miejsca na podium gwaran-
tujące zakwalifikowanie się  
do reprezentacji gminy. To 
spowodowało, że zawodnicy 
wszystkie siły angażowali 
w każde spotkanie, przez co 
pojedynki były bardzo zacięte. 
Za miejsce I-III wójt gminy 
Janusz Chodorowski i przed- 

stawiciel organizatorów wrę-
czyli zawodnikom medale 
i dyplomy, a za miejsce IV-V 
dyplomy. Mistrzostwa przy-
gotowali i sprawnie przepro-
wadzili działacze Rady Gmin-
nej Zrzeszenia LZS w Lipnie 
i LUKS "Orzeł" Lipno: Zenon 
Wolnik, Mieczysław Kowal-
czyk, Marek Kociołek i Euge-
niusz Kliciński - sędzia głó-
wny zawodów. Tabela obok 
przedstawia uzyskane wyniki. 

Eugeniusz Kliciński 

Magdalena Brodowicz i Piotr Kleinschmidt na scenie Konińskiego Domu Kultury 
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Zmagal-ja piim2-2e:_w°s 
Kobiety 

I. Żaneta Pawłowska Wyciążkowo 
2. Natalia Michalska Goniembice 
3. Agnieszka Kociołek Lipno 

Młodzicy 
1. Adam Przybyłek Górka Duchowna 
2. Przemysław Szturo Mórkowo 
3. Mateusz Frąckowiak Lipno 

Kadeci 
1. Ireneusz Olejnik Wyciążkowo 
2. Przemysław Kociołek Lipno 
3. Michał  Franek Górka Duchowna 

Juniorzy 
1. Grzegorz Olejnik Wyciążkowo 
2. Piotr Przybyłek Górka Duchowna 
3. Dominik Mikołajczak Lipno 

Seniorzy 
1. Mieczysław Kowalczyk Lipno 
2. Roman Marcinkowski Karolewko 
3. Krzysztof Urbanowski Wyciążkowo 

ZBUNTOWANY 
NASTOLATEK 

W świecie 
piosenki 

Dokończenie ze str. 6 

dyskoteki. Rodzice nie chcieli 
wyrazić  zgody. Dziewczyna 
ostentacyjnie buntowała się, 
płakała, krzyczała. Rodzice 
ulegli i zgodzili się. Zacho-
wanie dziewczyny nie uległo 
poprawie. Pod koniec tygo-
dnia zdobyła się  na odwagę  
i przyznała rodzicom, że ona 
wcale nie ma ochoty tam je-
chać  i zakaz rodziców stanowił  
dla niej „parasol ochronny, 
mogła żalić  się  rówieśnikom, 
że to domowe szlabany utru-
dniają  jej szalone zacho-
wania. Zdarza się  zatem, że 
obdarujemy nasze nastolatki 
zbyt dużą  wolnością  z którą  
one zupełnie nie potrafią, so-
bie poradzić. Rodzice, chcąc 
zadowolić  swoje dziecko po-
zwalają, na wiele. Dotyczy to 
wyjazdów do dyskoteki, czę-
sto w towarzystwie starszej 
młodzieży. Problem nadmier-
nej wolności naszych nasto-
latków (mówię  szczególnie o 
bardzo młodych nastolatkach -
gimnazjalistach) pojawia się, 
gdy szukamy przyczyn ulega-
nia nałogom. Zdarzały się  
wypowiedzi gimnazjalistów,  

że rodzice akceptują, palenie 
przez nich papierosów, poja-
wianie się  alkoholu na mło-
dzieżowych przyjęciach. Szu-
kając przyczyn tego stanu rze-
czy, zastanawiam się, czy to 
bezradność, brak wyobraźni, 
czy może szukanie usprawie-
dliwień  dla własnych porażek. 
Nie możemy oczekiwać  doro-
słości i dojrzałości od naszych 
dzieci zbyt wcześnie. To praw-
da one domagają  się  swobody, 
wolności, ale tak naprawdę  
potrzebują  jeszcze pokiero-
wania ich decyzjami. Nasze 
zbuntowane nastolatki nie mo-
gą  jeszcze w pełni za siebie 
odpowiadać. Dlatego my, ro-
dzice, musimy stale szukać  
złotego środka, który pozwoli 
nam i naszym nastolatkom 
znaleźć  miejsce pomiędzy 
nadmierną  kontrolą, a nad-
miarem swobody. Miejsce, 
w którym młody człowiek nie 
musi udawać  dorosłego, ani 
być  wiecznym dzieckiem, 
miejsce w którym może być  po 
prostu nastolatkiem. 

Alicja Nosek  

Koniński Dom Kultury w 
Koninie zorganizowal 

„I Wielkopolski Festiwal 
Piosenki Dziecięcej i Mło-
dzieżowej Konin 2002". 
Zainteresowanie festiwalem 
było ogromne. Do festiwalu, 
który odbył  się  w niedzielę  21 
kwietnia br. przystąpiło ponad 
140 wykonawców w czterech 
kategoriach wiekowych. W 
grupie od 10 do 12 lat zapre-
zentowała się  Magdalena Bro-
dowicz z sekcji wokalnej  

GOK-u w Lipnie w piosence 
pt. „Laleczka z saskiej porce-
lany", dalej w najstarszej gru-
pie piosenkę  pt. „Powiedz mi 
coś  o sobie" wykonał  Piotr 
Kleinschmidt, również  uczes-
tnik sekcji wokalnej. Poziom 
festiwalu był  bardzo wysoki, 
i choć  nie udało się  sięgnąć  po 
laur zwycięstwa, to nie znie-
chęca to naszych wokalistów 
do dalszego doskonalenia 
swoich umiejętności. 

A.P. 



Nagroda dla III drużyny turnieju w rekach trenera Mariusza Bzjkowskiego 
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PuchaT Wójta Lipna 
we Mfloszakowicach 

22 eSL co y 
n zawdzą  

Dżudocy z głogowskimi trofeami 

Natomiast w dniu 06.04.02 r. 14 osobowa reprezentacja UKS Ju-
nior w Lipnie sekcji Judo wzięła udział  w Turnieju Judo Mło-

dzików i Dzieci w Głogowie. Z grupy tej 11 osób zajęło medalowe 

miejsca: 
Luiza Kowalczyk waga 44 kg I miejsce 
Paulina Jazdończyk waga 48 kg I miejsce 
Mikołaj Jazdończyk waga 42 kg I miejsce 
Artur Ratajczak waga 51 kg I miejsce 
Przemysław Szturo waga 33 kg I miejsce 
Krystian Grygiel 

 

Robert Gano
waga 27 kg I miejsce 
waga 51 kg I miejsce 

Bernadeta Jarczyńska waga 44 kg 11 miejsce 
Filip Laskowski waga 36 kg III miejsce 
Miłosz Kasztelan waga 36 kg III miejsce 
Przemysław Kałużny waga 55 kg III miejsce 
W powyższym turnieju startowa ło 160 zawodników i zawodni- 

czek z 8 klubów, tj. z Wrocławia, Nowej Soli, Zielonej Góry, Gło- 

gowa, Żagania, Strzegomia oraz Lipna. 
Warto dodać, że w klasyfikacji klubowej Junior Lipno zajął  
zaszczytne III miejsce, ponadto Paulina Jazdończyk została 

uznana najlepszą  zawodniczką  turnieju otrzymując puchar. 
Mariusz Bakowski 

Miłosz Kasztelan waga 33 kg 
Przemysław Szturo waga 33 kg 
Krystian Grygiel waga 30 kg 
Mateusz Kałużny waga 39 kg 

W dniu 09.03.02 r. 7 reprezentantów startowało w mię- 
dzyklubowym Turnieju dzieci w Poznaniu. 
Najlepsze wyniki uzyskali: : 
Filip Laskowski waga 36 kg 
Przemysław Kałużny waga 52 kg 

II miejsce 
II miejsce 

III miejsce 
V miejsce 
V miejsce 
V miejsce 

W dniu 3 marca 2002 
roku w hali sporto-

wej ZST w Lesznie odbyt się  
III Halowy Turniej Piłki 
Nożnej drużyn oldboys o 
puchar Wójta Gminy Lipno . 
W turnieju wzięło udział  8 ze-
społów, które zostały podzie-
lone na dwie grupy po 4 zespo-
ły. W I grupie grały zespoły 
z Lipna, Polkowic, drużyna ra-
dnych powiatu leszczyńskiego 
oraz Radia Elka. W II grupie 
znalazły się  zespoły Włosza-
kowic, Szlichtyngowej, Wil-
kowic oraz Osiecznej. 
W grupie I zwyciężyła dru-
żyna Polkowic, która uzyskała 
wyniki z Lipnem 2:0, drużyną  
radnych 3:1, Radiem Elka I:0 
i zdobyła 9 punktów. Drugie 
miejsce zajęła drużyna Lipna 
(4pkt), trzecie Radio Elka 
(2pkt), a czwarte drużyna 
radnych (1 pkt). 
W II grupie zwyciężyła dru-
żyna Osiecznej, która uzyskała 
następujące wyniki: z Włosza-
kowicami 1:1, z Wilkowicami 
1:0, ze Szlichtyngową  2:1 

Wydział  Oświaty, Kul-
tury i Sportu Starostwa 

Powiatowego w Lesznie zgło-
sił  drużynę  szachową  i war-
cabową  UKS ROSZADA 
Lipno jako reprezentantów 
powiatu leszczyńskiego. do 
udziału w finałach Wielkopol-
skiego Turnieju Szachowego 
„O Złotą  Wieżę" i Wiel-
kopolskiego Turnieju Warcab 
64-polowych imprez w ra- 
mach współzawodnictwa 
sportowego powiatów o Pu-
char Marszałka Województwa 
Wielkopolskiego. W tym roku 
współzawodnictwo odbyło się  
14 kwietnia w miejscowości 

Święta koło Złotowa. Powiat 

leszczyński mieli zaszczyt re-
prezentować  w turnieju sza- 

zdobywając 7 punktów. Dru-
gie miejsce zajęła drużyna 
Wilkowic (6 pkt.) trzecie dru-
żyna Szlichtyngowej (3pkt.), 
a czwarte drużyna Włoszako-
wic. 
W meczach półfinałowych 
spotkały się  drużyny Polkowic 
z Wilkowicami i zwyciężyła 
drużyna Polkowic 3:1, a w dni-
gim pół finale drużyny Osie-
cznej i Lipna, gdzie o zwycię-
stwie decydowały rzuty karne 
i w regulaminowym czasie był  
remis 1:1. Celniejsze karne 
wykonywali zawodnicy Osie-
cznej i oni wraz z drużyną  Pol-
kowic zagrali w finale. W me-
czu o III miejsce Wilkowice 
pokonały Lipno 2:1, a w finale 
drużyna Polkowic pokonała 
Osiecznę  2:0. Najlepszym 
bramkarzem turnieju został  
Antoni Kobiela z drużyny 
z Lipna, natomiast najlepszym 
strzelcem okazał  się  Jacek 
Pawlak z Wilkowic. 

Henlyk Sroczyński 

chowym: Szymon Bortel, 
Grzegorz Linke, Eryk Szym-
kowiak, Anna Kobielak a 
w turnieju warcabowym: 
Edward Karpiński, Zbigniew 
Myszuk, Tadeusz Zyber, Jo-
anna Janiszewska. 
Drużyna warcabistów zdobyła 
V miejsce w turnieju, nato-
miast drużyna szachistów 
składająca się  wyłącznie z 
juniorów, toczyła trudne bata-
lie, czasami nawet z seniorami 
i wywalczyła w turnieju 16 
miejsce. 

Z.M. 

W barwach Powiatu 
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Odpowiedż  na zagadkę  Mądrali jest 
jednocześnie rozwiązaniem krzy-
żówki. 

Miłej zabawy. 

Wśród autorów prawidłowych rozwią-
zań  nadesłanych do dnia 17 maja 2002 
r. na adres GOK w Lipnie zostanie 
rozlosowany talon wartości 25 zł. na  
zakup dowolnego paliwa w stacji paliw 
płynnych „JESPOL" w Lipnie. 
Rozwiązanie krzyżówki nr 5 brzmi: 
Roszada, Rozmaryn. Niestety nie nade-
słano żadnego prawidłowego rozwią-
zania.. 
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Trudniejsze wyrazy użyte w krzyżówce: AWENA, DIKKA, ILIA, EMAUS, INAR, 
KARARA, REKAMIERA, ZAJ, ANURIA, PIAT, ARAMA, OMOTKA. 
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Samochody pod 
specjalnym nadzorem 

P rzejeżdżając przez Wil-
kowice w poniedzialek 

wielkanocny zadziwić  może 
obce osoby ogromna ilość  
pojazdów zaparkowana w 
pobliżu kościoła. 
Może to wzbudzić  domysł  
wśród przejeżdżających, że 
jest to może jakaś  wystawa 
aut, albo giełda? Jednak, to nie 
to - bo jak co roku, tak i w tym  

odbył o się  w drugie Święto 
Wielkanocne święcenie poja-
zdów. Tradycję  tę  zapoczątko-
wał  śp. ks. Zbigniwew Arty-
mowski. Tradycja ta jest utrzy-
mana do chwili obecnej, 
a mieszkańcy Wilkowic odda-
ją  się  w opiekę  patronowi kie-
rowców św. Krzysztofowi. 

A.P. Ks. Alfred Wittke podczas święcenia samochodów Fot. R.R 
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Różnokolorowe turystyczne szlaki kojarzą  się  przede wszystkim z górskimi wędrówkami. 

alo, kto jednak zwrócił  uwagę  na ich obecność  w innych zakątkach kraju i mało, kto nimi 
wędrował. Tymczasem również  po terenie naszej gminy przebiega jeden z takich równinnych 
szlaków. 

Niebieski szlak, bo o nim 
mowa, to jeden z najdłuższych 
szlaków Wielkopolski. Jego 
początku doszukać  się  można 
w Wąsoszu, następnie „wije" 
się  on przez kilkadziesiąt 
kilometrów, by w końcu 
zniknąć  z mapy daleko za 
Boszkowem. 
Jest to aktualnie jedyny ozna-
kowany szlak w gminie Lipno. 
Odnaleźć  go można już  w oko-
licach Gronówka, skąd bie-
gnie, przez Klonówiec i Zako-
wo, by w Górce Duchownej 
skręcić  na zachód w stronę  
Targowiska i opuścić  naszą  
gminę  za Błotkowem. 
Trasę  tę  stanowią  generalnie 
polne, nieutwardzone drogi 
oraz ścieżki, często dość  
mocno zarośnięte. Mimo Gruba linia wskazuje niebieski szlak 

wszystko, choć  są  miejsca, 
gdzie oznaczenia uległy zna-
cznym zniszczeniom, można 
je łatwo odnaleźć. 
Szlak ten nie jest wyłącznie 
polem do popisu dla zdeklaro-
wanych piechurów. Odcinka-
mi znakomicie nadaje się  na 
niedzielne spacery, których 
uczestnicy wcale nie muszą  
korzystać  z wyznaczonej przez 
PTTK ścieżki, a poruszać  się  
mogą  w jej pobliżu, bowiem na 
trasie można napotkać  liczne, 
nieznacznie zmienione ręką  
człowieka obszary, a co za tym 
idzie, malownicze zakątki, li-
czne zwierzęta, ciszę  i spokój. 
Piesze wędrówki polecić  warto 
zwłaszcza wiosną, gdy rozma-
ite ptactwo, zajęte sobą  nie 
zwraca uwagi na człowieka 
oraz latem, gdy warunki dla 
takich wypadów są  najlepsze. 
Serdecznie polecamy. 

Szaman 

II Gminny Przegląd 
Piosenki 

piewać  każdy może, trochę  lepiej lub troszeczkę  gorzej. Tak 
bylo podczas II Gminnego Przeglądu Piosenki Polskiej, 

który odbyt się  7 kwietnia br. w Gminnym Ośrodku Kultury w 
Lipnie. 

Do konkursu przystąpiło 16 
wykonawców (w czterech 
kategoriach) m.in. z Przed-
szkola w Lipnie i Goniembi-
cach oraz ze Szkół  Podstawo-
wych w Lipnie, Goniembicach 
i Górce Duchownej. Całej 
imprezie przysłuchiwała się  
komisja oceniająca, której ce-
lem było wyłonienie najlep-
szych. I tak, najlepszymi 
okazali się: w kategorii wie-
kowej do 6 lat: Angelika Wyr-
wich z Przedszkola w Lipnie, 
Dorotka Janiszewska Przed-
szkole w Goniembicach oraz 
Magdalena Rozwalka z Lipna. 
W kategorii wiekowej 10 do 
12 lat : Marta Czapska z SP w 
Górce Duchownej, Marlena 
Stachowiak z SP Goniembice 
oraz Natalia Kuczak, duety 10  

do 12 lat: Monika Wciurka i 
Paulina Kucharczak, Magda-
lena i Michał  Łuczak oraz Syl-
wia Kolańczyk i Aleksandra 
Hendrysiak. W kategorii od 13 
do 16 lat: Angelika Macho-
wiak oraz Marika Kolańczyk. 
Wszyscy uczestnicy przeglądu 
oraz placówki otrzymali pa-
miątkowe dyplomy. Cała 
impreza przebiegała w bardzo 
sympatycznej atmosferze. Po 
zakończeniu części konkurso-
wej swoimi umiejętnościami 
wokalnymi popisali się  przed-
szkolacy z Goniembic w przy-
gotowanym przez p. Mirosła-
wę  Wojciechowską  krótkim 
koncercie oraz soliści i zespół  
wokalny „Promyk" z GOK-u , 
którego instruktorem jest p. 
Henryk Pella. A.P. 

Andżelika Wyrwich zwyciężyła w kategorii do 7 lat podczas Il Gminnego 
Przeglądu Piosenki Polskiej 

Paulina Kucharczak i Monika Wciurka piosenką  „Monika - iiicwczyna ratownika' 
również  wyśpiewał y I miejsce 

GŁOS LIPNA redaguje: R. Rosolski, A. Drost, T. Hofmański, J. Płonka, K. Chrzan, Z. Myszuk, E. Klicifiski, M. Bąkowski, H. Sroczyński, 
A. Pietrowiak, A. Nosek, M. Dominiak, Szaman, Joanna Szabłowska, 
Wydawca: Gminny Ośrodek Kultury w Lipnie, 64-111 Lipno, ul. Powst. Wilg). 7, tel. (065) 5340257, gok_lipno@poczta.pop.pl  N:500 egz. 
Opracowanie graficzne i skład: Rafał  Rosolski Korekta: Joanna Płonka 
Druk: „HAF" 64-100 Leszno, al. Konstytucji 3 Maja 6, tel. (0-65) 529-74-05 
Redakcja nie odpowiada za treść  zamieszczonych reklam i ogłoszeń. Nic zwracamy materiałów nic zamówionych oraz zastrzegamy sobie prawo ich redagowania. 



SpółdzWIcza Grupa Bankowa 
Spółdzielczy Bank Ludowy w Poznaniu Rok zał. 1894 

G"®s Lipna 

Marta Czapska zwyciężyła w kategorii 10-12 lat podczas 11 Gminnego 
Przeglądu Piosenki Polskiej 

Uczestnicy II Gminnego Przeglądu Piosenki Polskiej 

108 LAT NA RYNKU USŁUG FINANSOWYCH 

TO NIE REKLAMA, 

...WYSOKA JAKOŚĆ  USŁUG, k  . RÓŻNORODNE PRODUKTY, 
A CENY NA KAŻDĄ  KIESZEŃ. 

• .....1P-	 '1k...j 
Filia w Lipnie 

ul. Spółdzielcza 4, tel./fax 534 02 60 

Przemysław Rozwał ka, Marika Jędrzejczak, Magdalena Pawłowska laureaci 
Konkursu Plastycznego „Woda, odeń  - dwa żywioły" 

Przemysław Rozwałka otrzymał  I nagrodę  w Konkursie Plastycznym „Woda, 
ogień  - dwa żywioły" 

Patrycja Turczyn otrzymuje od Eugeniusza Matyjasa nagrodę  specjalną  
Prezesa Instytutu im. gen.dyw. Stefana „Grota" Roweckiego 

1 "nicynk oirzymuje ud Łbignio%i Iduptd liagro(4 iii I miejstw 
Gmkorsie Wojsku Polskiego 
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